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Przebudowa skrzyżo-
wania Szosy Jadowskiej z Aleją 

Niepodległości w Wołominie rozpocznie 
się już wkrótce. - Rozbudowa skrzyżo-
wania obejmuje poszerzenie wlotów 
dróg, wybudowanie azyli dla pieszych, 
budowę chodników, odcinka drogi 
rowerowej i zjazdów oraz wykonanie 
elementów bezpieczeństwa ruchu, 
oznakowania pionowego i poziomego 
na skrzyżowaniu i na odcinkach przyle-
głych ulic – wyjaśnia Igor Sulich, radny 
Sejmiku Wojewódzkiego.  >>str. 2

DWutygodnik bezpłatny

- Ząbki są miastem 
młodych ludzi, a najmłodsi 
mieszkańcy są dla nas szcze-
gólnie ważni. To z myślą o nich 
wybudowaliśmy kompleks edukacyjny 
przy ul. Dzikiej, nowe hale sportowe przy 
ząbkowskich szkołach, a obecnie realizuje-

my budowę publicznego żłobka i przedszkola 
z wygodnymi i przestronnymi salami do nauki i 
zabawy. Nieustannie staramy się zapewnić jak 

najwyższy poziom nauczania, pozyskiwać środki 
zewnętrzne na nowoczesne wyposażenie 

pracowni tematycznych i sal lek-
cyjnych - mówi Małgorzata Zyśk, 
Burmistrz Miasta Ząbki.  >> str. 4

W Ząbkach  
Dzień Dziecka  
pełen atrakcji Kiedy  

w Wołominie  
przestanie  

śmierdzieć?
Śmierdzące wysypisko śmieci w Wołominie  

uprzykrza życie mieszkańcom i odstrasza  
potencjalnych nabywców od wprowadzania się  

do miasta. Kiedy zawieje wiatr, odorek czuć nawet 
w Mostówce! Może jednak koszmar mieszkańców 
się skończy. Podjęto decyzję o hermetyzacji kom-

postowni. Wielu boi się takiego rozwiązania  
– tym bardziej, że śmieci biodegradowalne będą 

prawdopodobnie przywożone tam nie tylko  
z Wołomina, ale ze sporego kawałka Mazowsza.  

Czy jest się czego bać?  >> str. 3

Będzie  
nowoczesne  
skrzyżowanie



Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, e-mail: reklama@zyciepw.plwww.zyciepw.pl

powiat2 6 czerwca 2024

Życie Powiatu na Mazowszu - dwutygodnik bezpłatny
Wydawca: PHU „Logos” s. c. 
Redaktor naczelny: Zbigniew Grabiński. Redaguje Zespół. 
Adres Redakcji: 05-200 Kobyłka, ul. Napoleona 4, tel./fax 22 787 77 83, tel. kom.  
698 655 256, www.zyciepw.pl, e-mail: redakcja@zyciepw.pl Redakcja nie zwraca tekstów 

niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich redagowania i skracania. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść 
płatnych reklam i anonsów. Kolportaż - 22 787 77 83

Pora naprawić
Edward M. Urbanowski

Ekonomista, Piotr Kuczyński; - Dane z wykonania budżetu pań-
stwa pokazują, że pierwsze pół roku rządów obecnej koalicji w Polsce 
przyniosło najwyższy deficyt budżetowy od co najmniej dekady. Przez 
pierwsze cztery miesiące 2024 r. wydatki wyniosły 264 mld zł. - to aż o 
70 mld zł (o 39 proc.) więcej niż w tym samym okresie przed rokiem. 
Z kolei dochody w tym czasie wzrosły o 40 mld zł, do 214 mld zł. To 
przełożyło się na wielkość deficytu budżetowego. Po kwietniu tego roku 
wynosił on niemal 40 mld zł wobec 10 mld zł po kwietniu 2023 r. Trzeba 
jednak podkreślić, że w dużej mierze to efekt przejęcia przez nowy rząd 
rozwiązań przyjętych za kadencji rządu PiS. Chodzi w tym przypadku 
m.in. o podwyżkę świadczenia dla dzieci z 500 zł do 800 zł czy 13. i 14. 
emeryturę. Jednak i rząd Donalda Tuska dokłada tutaj nowe wydatki. 
Z wyliczeń wynika, że dotychczas przyjęte przez Sejm ustawy to koszt 
co najmniej 8 mld zł rocznie. Na lwią część tych wydatków składają się 
przede wszystkim programy „Aktywny rodzić”, czyli babciowe (6-6,5 
mld zł rocznie) czy tzw. urlop od składek ZUS (1,6-1,7 mld zł rocznie). 
A to jeszcze nie koniec, bo w planach rządu jest także załatwienie pro-
blemu wysokich składek zdrowotnych płaconych przez przedsiębiorców, 
czy też renta wdowia (8-10 mld zł rocznie). Do tego trzeba pamiętać 
także o bonie energetycznym i innych dodatkach związanych z cenami 
prądu (6,4 mld zł w ciągu drugiej połowy roku).

Jeżeli mamy 40 mld zł deficytu po kwietniu, to do 184 mld zł, które 
pan minister finansów raczył zapisać w budżecie, brakuje jeszcze ponad 
140 mld zł. I to jest pocieszające. Trzeba brać jednak pod uwagę, że 
budżet największe wydatki notuje w końcówce roku, w związku jest 
to dość marne pocieszenie. To, że minister Domański, zmieniając 
budżet, który pozostawił poprzedni rząd, podniósł deficyt jedynie o 15 
mld zł, od początku wydawało się zaskakujące. Przypomnijmy: 30 proc. 
podwyżki dla nauczycieli, 20 proc. dla budżetówki - to mocno obciąża 
finanse państwa. Dlatego te 15 mld zł było kwotą zbyt niską. To było 
jasne pod początku, że ten budżet będzie wymagał nowelizacji. Ciągle 
słyszę ze strony ministerstwa finansów, że żadnej nowelizacji nie będzie. 
Nie rozumiem tego uporu, to przecież nie jest żaden grzech. Myślę, że 
w czerwcu, lipcu, może w sierpniu zobaczymy nowelizację budżetu.

Marcin Mrowiec, ekspert ekonomiczny: - Gabinet Donalda Tuska 
jest oszczędny, ale z drugiej strony gospodarowanie publiczną kasą na 
pewno nie jest tak hojne jak za czasów PiS. Po stronie KO widać pewną 
powściągliwość w nowych wydatkach obciążających budżet. Przykładem 
może być tutaj przesunięcie w czasie podwyżki kwoty wolnej od podatku 
z 30 do 60 tys. zł.

Marcin Zieliński, główny ekonomista Fundacji FOR: - Nowa władza 
pogłębia deficyt PiS-owski, co jest mocno problematyczne. Trzeba 
jednak przy tym pamiętać, że nie wszystkie obietnice są realizowane. 
Mamy też zapowiedzi konsolidacji fiskalnej, uszczelnienie stabilizują-
cej reguły wydatkowej, co wskazuje, że ta władza chciałaby prowadzić 
rozsądną politykę fiskalną. W tle ratunek dla budżetu z pieniędzy z 
Brukseli. Ale tu problem!

Die Welt (Niemcy): - Za co nagradza Ursula von der Leyen polski 
rząd kwotą 137 mld euro? Bruksela może doprowadzić do niebez-
piecznego precedensu – nowi autokraci będą mogli dalej niszczyć 
praworządność, ale nie muszą się już obawiać utraty pieniędzy, jeśli tylko 
zapowiedzą, że naprawią szkody. Jak zrobił to polski minister Bodnar.

A przecież nie o taką Unię nam chodziło!

„Mam dość” – to słowa, które 
słyszę coraz częściej w czasie roz-
mów z różnymi osobami. Zawsze 
wtedy pytam – „A czego masz 
dość”? Odpowiedzi, choć może 
nie zawsze brzmią dosłownie 
identycznie, to niemal zawsze 
prowadzą  do takiej samej, bądź 
podobnej, konkluzji. Czego więc 
Państwo, nasi Czytelnicy mają 
dość?
- polityki i towarzyszącej jej agre-
sji,
- kłamstw i braku pewności jutra
- braku stabilizacji
- braku poczucia bezpieczeństwa

Katalog odpowiedzi na pytanie 
„Czego masz dość”? jest bardzo 
szeroki. Gdy moi rozmówcy koń-
czą swoją wyliczankę a rozmowa 
toczy się dalej często z ich ust 
pada kolejne pytanie „Ile jesz-
cze…”?

Czasami, w dalszej konwer-
sacji, udaje się zapytać „A czego 
oczekujesz, pytając „ile jeszcze”, 
na jaką odpowiedź liczysz”?

Tu, w odpowiedzi, na ogół 
słyszę o bezsilności i bezradności, 
którą czują osoby borykające się z 
różnymi problemami.

No jak to, przecież jest tyle 
miejsc, tyle instytucji, które po-
wstały po to, aby pomagać ludziom 
w kryzysie?

W reakcji na moje zdziwienie, 
osoby dzwoniące na redakcyjny 

numer telefonu coraz częściej 
podkreślają poczucie bezradno-
ści wobec procedur w służbie 
zdrowia, wobec procedur w po-
mocy społecznej obowiązującej 
na różnych szczeblach, wobec 
procedur obowiązujących podczas 
tworzenia dokumentów plani-
stycznych i w wielu, wielu innych 
dziedzinach.

Gdy próbuję moim rozmów-
com rekomendować jakieś roz-
wiązanie, niemal za każdym razem 
słyszę w odpowiedzi zwątpienie 
w skuteczność proponowanych 
rozwiązań. Niestety - brak wiary 
w dobre intencje decydentów staje 
się coraz bardziej powszechny.

Wiem, że nie odkryłam tu 
żadnej „Ameryki” a relacje „pe-
tent – instytucja” dotycząc tak 
wielu obszarów naszego życia, 
że nie wiem od czego zacząć bo 
od zawsze wymagają specjalnych 
umiejętności jednak niepokojące 
jest, że coraz częściej zgłaszane 
problemy dotyczą osób wymaga-
jących specjalnej troski.

Być może, przyczyną wielu 
zawirowań są trwające od kilku 
miesięcy kampanie wyborcze, ale 
czy jedyną?

Ile jeszcze…

Ile czasu potrzeba, aby wszyst-
ko wróciło do normy? 

Wołomin, Kobyłka i Zielonka 
niemalże utknęły w kilometrowych 
korkach z powodu przebudowy drogi 
wojewódzkiej 634. Na dojazd do pracy 
i szkoły trzeba teraz przeznaczać 
dużo więcej czasu i ćwiczyć cierpli-
wość, ponieważ ruch czterdziestu 
tysięcy samochodów dziennie został 
skierowany do centrów tych miast... 
gdzie też czasami odbywają się re-
monty albo drogi są kiepskiej jakości. 
Tymczasem wkrótce korki mogą się 
zwiększyć, bo i remontów będzie 
więcej: jednym z ważniejszych będzie 
przebudowa skrzyżowania Szosy 
Jadowskiej z Aleją Niepodległości w 
Wołominie, czyli styk dróg wojewódz-
kich 634, 635 i powiatowej nr 4359 W 
(ul. Wileńskiej). 

Co będzie zrobione?

Plany są ambitne. Najpierw wy-
konawca zdejmie starą nawierzch-
nię i elementy drogowe, żeby móc 
wykonać nowe konstrukcje jezdni, 
zjazdów, chodników, ciągu pieszo-
-jezdnego. Spośród 78 zainwenta-
ryzowanych na placu budowy drzew 
tylko 16 zostanie usuniętych, w tym 
nielubiane topole, ale też lubiane 
akacje i lipy; reszta pozostanie na 
swoich dotychczasowych miejscach. 
Przebudować trzeba kanalizację 
deszczową z wpustami ulicznymi, 
sieć telekomunikacyjną, gazociąg, 
sieć elektryczną niskiego i średnie-
go napięcia, wodociąg, zbudować 
oświetlenie, wykonać elementy stałej 
organizacji ruchu.

Rozbudowa skrzyżowania obej-
muje poszerzenie wlotów dróg, 
wybudowanie azyli dla pieszych, 
budowę chodników, odcinka drogi 
rowerowej i zjazdów oraz wykonanie 
elementów bezpieczeństwa ruchu, 
oznakowania pionowego i poziome-
go na skrzyżowaniu i na odcinkach 
przyległych ulic – wyjaśnia Igor 
Sulich, radny Sejmiku Wojewódz-
kiego. – Podstawowym zadaniem 
przedmiotowej inwestycji jest po-
prawa bezpieczeństwa, komfortu i 
warunków ruchu drogowego.

Na skrzyżowaniu tym będzie 
zastosowane fantastyczne najnowo-
cześniejsze rozwiązanie. Projektuje 
się sygnalizację świetlną akomodacyj-
ną, która opiera się na wykorzystaniu 
szeregu detektorów przekazujących 
do sterownika stany poszczególnych 
wlotów. Sterownik ten odpowiada za 
wydłużenia bądź skrócenia sygnału 
zielonego z wydzielonymi fazami do 
skrętu w lewo. 

Na każdym wlocie przewiduje 
się 2 pasy, do skrętu w lewo o sze-
rokości 3,25-3,5 m oraz do jazdy na 
wprost i skrętu w prawo o szerokości 
3,25-3,50m oraz wyspy dzielące na 
wszystkich wlotach o szer. 2,5m.

Chodnik będzie znajdował się 
z dwóch stron, zajmie on 2-3,5 m. 

Przy ul. Szosa Jadowska, po stronie 
południowej projektuje się ścieżkę 
pieszo-rowerową o szerokości 4 m.

Długość odcinków ulic do prze-
budowy drogi wynosi ok. 510 m, jeśli 
uwzględni się samo skrzyżowanie i 
wloty ulic z czterech stron. Lewo-
skręty będą miały długość: 20m we 
wlocie północnym,  47,10m w po-

łudniowym,  23,20m w zachodnim 
i 62m we wschodnim.

W sumie zostanie wykonanych 
4948m2 jezdni i wysp dzielących, 
3115m2 chodników dla pieszych i 
rowerów oraz 1603m2 zieleni.

Kiedy będzie gotowe?

Jesteśmy na etapie wyłaniania 
wykonawcy – mówi Igor Sulich, 
– które ma się zakończyć do 22 

czerwca, do tego dnia poznamy 
rozstrzygnięcie przetargu. Samo 
podpisanie umowy nastąpi za-
pewne kilka lub kilkanaście dni 
później, zakładam, że będzie to 
lipiec 2024.

Termin realizacji inwestycji 
wynosi 14 miesięcy od dnia pod-
pisania umowy w tym do 12 mie-

sięcy od dnia podpisania umowy 
do wykonania robót. 

Niektórych mieszkańców prze-
raża perspektywa kolejnego remon-
tu, skoro korki w Wołominie i tak są 
już rekordowe i nie wyobrażamy 
sobie większych. 

Dlaczego ta przebudowa roz-
pocznie się w tym samym czasie, co 
prace na innych odcinkach DW 634?

Zakładam, że najwcześniej robo-
ty na skrzyżowaniu Szosy Jadowskiej 

i ul. Wileńskiej z Niepodległości 
rozpoczną się albo na przełomie 
lata i jesieni, albo już na jesieni 
– tłumaczy Sulich. – Po wyborze 
wykonawcy potrzebne jest kilka 
tygodni na uzgodnienia czasowej 
organizacji ruchu obowiązującej na 
czas budowy. Zdobycie kilkunastu 
opinii z różnych instytucji niestety 

jest czasochłonne. Do tego czasu 
zakładam, że duża część prac na 
drodze wojewódzkiej 634, po prak-
tycznie roku od wprowadzenia na 
budowę hiszpańskiej firmy Rover-
pool, zostanie wykonana. Zgodnie 
z pierwotnym harmonogramem 
prace na odcinkach wołomińskich 
powinna zakończyć się późną jesie-
nią, w listopadzie 2024 roku, czyli 
mniej więcej w tym samym czasie, w 
którym rozpocznie się przebudowa 
skrzyżowania.

To oczywiście optymistyczne sza-
cunki. Mamy nadzieję, że okażą się 
prawdziwe, ale w życiu różnie bywa.

Ile to będzie kosztować?

Mazowiecki Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich zarezerwował na tę 
inwestycję 7,11 miliona złotych. Do 
zamawiającego wpłynęły 4 oferty. 
Najniższą ofertę przedstawiła woło-
mińska firma CZYSTOŚĆ z kwotą 
7,78 miliona, czyli nieco większą 
niż zaplanowane środki. Pozostałe 
3 oferty to kwoty od 8,42 miliona do 
16,94 miliona. Jak widzimy: wszystkie 
znacznie przekraczają zakładany, i tak 
już duży budżet.

Zakładam, że zostanie podjęta 
decyzja o zwiększeniu środków, tak 
żeby podpisać umowę z wykonawcą – 
zapewnia Igor Sulich. – Zwiększenie 
nie przekroczy 10% wcześniej zakła-
danej kwoty, tak więc jest stosunkowo 
nieduże.

Przemęczymy się trochę, stojąc 
w korkach w objazdach, ale skrzy-
żowanie zapowiada się naprawdę 
nowocześnie i za czternaście miesięcy 
powinniśmy cieszyć się usprawnio-
nym ruchem w tym miejscu.

Barbara Wiśniowska

Przebudowa skrzyżowania Szosy Jadowskiej z Aleją Niepodległości w Wołomi-
nie rozpocznie się już wkrótce. Czy mamy się z niej cieszyć, czy bać się korków 
i utrudnień? Ile będzie kosztować? Kiedy się skończy? Co zmieni się na lepsze?

Będzie  
nowoczesne 
skrzyżowanie

Ile jeszcze…?
Teresa Urbanowska

– Marsz dla Życia i Rodziny jest to wydarzenie społeczne, które w Wołominie organizujemy już po raz dziewiąty. Odbywa 
się ono co roku, z pominięciem pierwszego i drugiego roku okresu pandemii – mówi Mariusz Stępnik, jeden ze współor-
ganizatorów tegorocznej edycji Marszu dla Życia i Rodziny w Wołominie, który odbędzie się 9 czerwca 2024 roku.

Marsz dla Życia i Rodziny ma cha-
rakter ogólnopolski. - Każdego roku 
Marsz dla Życia i Rodziny organizowa-
ny jest pod innym hasłem. Tegoroczne 
hasło brzmi: „Zjednoczeni dla życia, 
rodziny, Ojczyzny”. Serdecznie zapra-
szamy całe rodziny, również z dziećmi 
niepełnosprawnymi ale też osoby 
samotne. Zademonstrujmy nasze 
uczucia – mówi Zbigniew Paziewski, 
główny organizator wydarzenia w Wo-
łominie, zapraszając do uczestnictwa.

W Polsce pierwszy Marsz dla Ży-
cia i Rodziny odbył się w 2006 roku 
w Warszawie. Na przestrzeni 18 lat, 
organizacji Marszu podjęło się ponad 
150 miast i miejscowości, a z każdym 
rokiem ta liczba się powiększa. Przez 
Wołomin Marsz dla Życia i Rodziny po 
raz pierwszy przeszedł w 2014 roku. – 
Jednak w Wołominie Marsz organizuje-
my dopiero po raz dziewiąty z uwagi na 
obostrzenia pandemiczne pierwszego 
i drugiego roku okresu pandemii  (lata 
2020 i 2021) – mówi Mariusz Stępnik, 
jeden ze współorganizatorów tegorocz-
nej edycji Marszu dla Życia i Rodziny 
w Wołominie, który odbędzie się 9 
czerwca 2024 roku.

Historia wołomińskiego  Marszu 
miała różne koleje losu. Od kilku lat od-
bywa się on według wypracowanej for-
muły, pozwalającej na jego godny prze-
bieg. W tym roku, wzorem ostatnich lat, 
scenariusz przedstawia się następująco: 
Marsz wyruszy z dwóch miejsc. Dwa 
marsze wyruszą po mszach odprawia-

nych o godz. 13.00 w kościele w kościele 
p.w. Matki Bożej Królowej Polski przy 
ulicy Kurkowej oraz w kościele p.w. Św. 
Józefa Robotnika przy ul. Piłsudskiego.

- Planujemy, że oba marsze wyruszą 
o godzinie 14.00 i spotkają się na Placu 
3 maja przed pomnikiem Jana Pawła 

II. Tu złożymy kwiaty i odśpiewamy 
pieśń „Barka”. Następnie połączą się 
i wspólnie udadzą na parafialne błonia 
przy kościele M.B.Cz gdzie Marsz 
zostanie zakończony a rozpocznie się 
Piknik Rodzinny w ramach obchodów 
100 rocznicy utworzenia parafii – 

opowiada Mariusz Stępnik, jeden ze 
współorganizatorów Marszu. - Nasz 
Marsz patronatem objęła Burmistrz 
Wołomina Elżbieta Radwan – podkreśla 
Stępnik.

Jak co roku organizatorzy mogą 
liczyć na duże wsparcie i pomoc ze 
strony wolontariuszy – młodzieży ze 
szkoły mundurowej w Wołominie PUL. 
W organizację włączają się rodziny pa-
rafian oraz różne środowiska społeczne 
– OSP, organizacje i stowarzyszenia 
przykościelne: bielanki, ministranci i 
Rycerze Jana Pawła II. Co roku swoimi 
występami uroczystość uświetnią 
artyści: zespół muzyczny Łukasza 
Wojakowskiego oraz rodzinny zespół 
działający przy parafii. 

– Po Marszu serdecznie zapraszamy 
wszystkich uczestników również na 
piknik rodzinny na przykościelne błonia 
i chociaż w tym roku głównie będą tam 
się odbywały obchody 100-lecia parafii to 
my, jako organizatorzy Marszu, również 
dokładamy przysłowiową cegiełkę do tej 
organizacji. Zapewniamy grill i słodki 
poczęstunek. Jak co roku będą ciasta 
i napoje – opowiadają nasi rozmówcy.

W całym kraju koordynatorem Mar-
szów dla Życia i Rodziny jest Fundacja 
Centrum Życia i Rodziny

Za organizacją Marszów w Polsce 
stoją osoby, grupy, wspólnoty i or-
ganizacje, które łączy przekonanie, 
że szacunek dla życia i rodziny stanowi 
fundament ładu społecznego.

Oprac. TUR

Już w niedzielę IX Wołomiński  
Marsz dla Życia i Rodziny

- (...) W Wołominie Marsz 
organizujemy dopiero po 
raz dziewiąty z uwagi na 
obostrzenia pierwszego i 
drugiego roku okresu pan-
demii  (lata 2020 i 2021) 
– mówi Mariusz Stępnik, 
współorganizator tegorocz-
nej edycji Marszu dla Życia 
i Rodziny w Wołominie

– Po Marszu serdecznie za-
praszamy na piknik rodzin-
ny na przykościelne błonia i 
chociaż w tym roku głównie 
będą tam się odbywały ob-
chody 100-lecia parafii to, 
jako organizatorzy Marszu, 
dokładamy przysłowiową 
cegiełkę do tej organizacji. 
– mówi  Zbigniew Paziewski

Projekt przebudowy skrzyżowania  
Szosy Jadowskiej z Aleją Niepodległości w Wołominie
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codziennie nowe informacje

W gorące dni, kiedy zawieje 
wietrzyk z Lipin Starych, miesz-
kańcy centrum Wołomina zamy-
kają okna i nie wychodzą na spa-
cery z powodu smrodu gnijących 
odpadów, które obecnie składowa-
ne są metodą pryzmową. Pomysł 
unowocześnienia i uszczelnienia 
kompostowni wydaje się więc 
naturalny i bardzo dobry. 

Na czym polega  
hermetyzacja kompostowni?

Jak sama nazwa wskazuje, 
miejsce to ma być hermetyczne. 

Spółka MZO ogłosiła w kwiet-
niu przetarg na wykonawstwo 
pierwszego etapu inwestycji, obej-
mujący budowę napowietrzanych 
placów dojrzewania kompostu 
z zadaszeniem – wyjaśnia nam 
inspektor Anna Jurkowiecka z 
urzędu w Wołominie. – Budowa 
tej części instalacji rozpocznie 
się w końcu maja br. To jedno z 
wielu zadań w ramach moder-
nizacji kompostowni w Starych 
Lipinach. Już wkrótce, w kolejnym 
postępowaniu zostanie wyłoniony 
wykonawca odpowiedzialny za 
budowę hermetycznych boksów 
kompostowania oraz hali przyjęcia 
odpadów wyposażonej w specjalny 
system napowietrzania i podci-
śnienia, zapobiegający wydosta-
waniu się zapachów na zewnątrz. 
Ten etap prac rozpocznie się w 
III kwartale tego roku. W efekcie 
powstanie nowoczesna instalacja 
spełniająca tzw. standardy BAT, 
czyli Najlepszych Dostępnych 
Technik, a problem odorów zo-
stanie skutecznie rozwiązany. 
Inwestycja w Starych Lipinach 
jest realizowana zgodnie z har-
monogramem.

Wiadomo, że w przyszłości 
kompostownia będzie produ-
kowała nawóz. Hala, która była 
budowana, została rozebrana. Na 
razie nie znamy odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego tak się stało. W 
przyszłości pomieszczenie będzie 
zadaszone, powiększone i szczel-
ne. Odpady zielone  będą rozdrab-
niane i poddawane fermentacji w 3 
reaktorach, a później składowane 
na placu. Na spotkaniu radnych z 
przedstawicielami MZO powie-
dziano, że cały proces ma odbywać 
się w pomieszczeniu zamkniętym. 
Czy jednak składowanie sfermen-
towanych odpadów będzie mieć 
miejsce na placu zewnętrznym, 
czy zewnętrznym? Na razie nie 
udało się nam uzyskać odpowiedzi 
na to pytanie.

Obecnie składowisko jako 
instalacja posiada pozwolenie zin-
tegrowane, które pozwala na przy-
jęcie 20 tys. ton odpadów rocznie. 
Trafiają tu przede wszystkim po-
zostałości po przetworzeniu odpa-
dów zmieszanych w instalacjach 
mechaniczno-biologicznych, tzw. 
„stabilizat.”

Sukcesywnie ograniczamy 
funkcjonowanie składowiska, 
zamykając i rekultywując kolejne 
kwatery. W ostatnich kilkunastu 
miesiącach tego typu działania 
zrealizowano na kwaterze B – do-
daje inspektor Jurkowiecka.

Skąd tyle śmieci?

Odpady dostarczane na skła-
dowisko pochodzą z terenu powia-
tu wołomińskiego oraz instalacji 
zlokalizowanych w regionie war-
szawskim. Samo miasto produ-
kuje rocznie tylko 5 tys odpadów 
zielonych.

Podobno nie opłaca się budo-
wać kompostowni na mniejsze 
ilości śmieci biodegradowalnych 
– zaznacza radny miejski, Jerzy 
Mikulski. – Kiedy jednak na spo-
tkaniu z MZO zapytałem, z jakich 

powodów się nie opłaca, nikt nie 
potrafił mi odpowiedzieć. 

Urzędnicy miejscy i pracowni-
cy Miejskiego Zakładu Oczyszcza-
nia piszą o tej nowej kompostowni 
piękne komentarze na porta-
lach społecznościowych. Wielu 
mieszkańców je lajkuje, wkleja 
serduszka i symbole kciuków 
uniesionych w górę. Niektórzy 
jednak zadają niewygodne pytania. 
Tych niewygodnych pytań podczas 
spotkania z radnymi pojawiło się 
więcej. Spotkanie MZO z radnymi 
dotyczyło bieżącej eksploatacji 
kompostowani, rozbudowy i budo-
wy część zamkniętej. Okazało się, 
że przedstawiciele MZO i doradcy 

z Poznania zupełnie nie przygoto-
wali się na pytania publiczności. 

Niewygodne pytania

Inwestycja pochłonie 50 mln 
złotych. Miasto na razie ma zapłacić 
tylko 6 mln.

Dzięki dofinansowaniu w 
formie pożyczki z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej, w wysokości 
ponad 44 milionów złotych, zostały 
zabezpieczone środki na przepro-
wadzenie tego zdania inwestycyj-
nego – tłumaczy Anna Jurkowiecka.

Dofinansowanie nie jest więc 
darowizną. Jest pożyczką, którą kie-
dyś miasto będzie musiało spłacić.

Prelegenci nie potrafili nam 
jednak odpowiedzieć na spotkaniu, 
na jakiej zasadzie miasto będzie 
spłacać pożyczkę. Wiedzieli tylko, 
że spłaty mają zacząć się w roku 
2026 – zauważa Jerzy Mikulski. 
– Nie znali również odpowiedzi 
na pytania, kto i dlaczego podjął 
ostateczną decyzję o hermetyzacji 
kompostowni, z jakiego powodu 
nie opłaca się budować mniejszych 
obiektów i, co najważniejsze, dla-

czego nie można zrealizować tego 
projektu dalej od centrum miasta, 
w gminie, która ma więcej nieza-
mieszkanych terenów. Powiedziano 
nam, że z odpadami zielonymi 
jest duży kłopot i wszyscy chętnie 
je przywiozą do Wołomina. Tylko 
dlaczego ta kompostownia musi 
być akurat w mieście powiatowym? 
Nie przedstawiono też dokładnego 
planu budowy: co będzie zbu-
dowane, jakie reaktory, jak będą 
wyglądały place.

 W planach jest również budowa 
biogazowni i nowocześniejszej 
sortowni śmieci segregowanych. 

Podobno to się opłaca, ale nikt 
nie potrafił tego wykazać – pod-

sumowuje radny Mikulski. – Nie 
wiemy, kto podjął decyzję o budo-
wie tych wszystkich obiektów i pod 
wpływem jakich parametrów. Nie 
wiemy, co z tego będziemy mieli, 
nie znamy wielu szczegółów doty-
czących budowy, funkcjonowania 
i finansowania. Mamy mnóstwo 
pytań i wątpliwości. Dlatego jest za 
wcześnie na opinie, chcemy zapo-
znać się ze szczegółami.  

Radni poprosili MZO o następ-
ne spotkanie w celu wyjaśnienia po-
wyższych kwestii. Ma się ono odbyć 
w tym tygodniu. Na nim zostanie 
przedstawiona analiza zasadności 
budowy przedsięwzięcia, jego 
koszty i program budowy.

Opinie mieszkańców

Jedni lajkują wypowiedzi urzęd-
ników, inni nie wierzą, że hermety-
zacja wysypiska pomoże pozbyć się 
odorów i zwyczajnie się boją.

Jerzy Kielak w Wołominie bywa 
często, ale mieszka w Mostówce. 
Kiedy wieje wiatr od wysypiska, 
smród czuć nawet w jego ogrodzie. 
Przypomina sobie, że przed rokiem 
2000 wysypisko w Wołominie funk-

cjonowało na zasadzie „róbta co 
chceta”. Wyrzucano tam zasadni-
czo wszystko: zepsute owoce z fa-
bryki Wedla, które nie nadawały się 
do produkcji cukierniczej, innego 
dnia przyjeżdżały akumulatory lub 
namioty po likwidacji radzieckiej 
bazy w Rembertowie. 

– Ten smród to jest spadek po 
poprzednich 30 latach – wyjaśnia 
Kielak. – W tej górze śmieci są 
rzeczy, które rozpadają się szybko 
i powoli, są też stare meble, trawa, 
zapleśniałe tkaniny, które niesa-
mowicie cuchną. Te dziwne rzeczy 
będą gniły przez kilkadziesiąt lat. 
Dobrze, że teraz jest obowiązek 
segregowania śmieci i do Wołomina 

jest przywożony wstępnie wyselek-
cjonowany stabilizat. Były lata, że 
wysypisko permamentnie się paliło 
pod ciśnieniem gazów. 

Mieszkaniec Mostówki cieszy 
się z pomysłu hermetyzacji i wierzy, 
że to bardzo pomoże ograniczyć 
odory i zachować bezpieczeństwo. 

W Wólce Dąbrowickiej jest 
kompostownia i nie ma żadnych za-
pachów – przypomina sobie Kielak. 
–  Nie wysyłałbym naszych śmieci 
gdzie indziej, żeby pozbyć się kło-
potu. Wyspiański pisał: „Niech tam 
gdzieś na świecie wojna, byle polska 
wieś spokojna”. Trzeba pracować 
nad technologiami, które będą 
najmniej uciążliwe dla środowiska. 
Jestem zwolennikiem metod anali-
tycznych. Chciałbym wykorzystać 
to, co nauka nam proponuje i co 
polecają inne kraje: Niemcy, Ho-
landia i inne. Zobaczyć, jak to robią 
inni, przecież oni też mają śmieci.

Z niecierpliwością czekamy 
zatem na kolejne spotkanie MZO 
z radnymi, kiedy to poznamy odpo-
wiedzi na wiele nurtujących nas py-
tań, a zwłaszcza na pytanie, kiedy w 
Wołominie przestanie śmierdzieć.

Barbara Wiśniowska

Odory ze składowiska odpadów biodegradowalnych odstraszały od za-
mieszkania w Wołominie i uprzykrzały życie mieszkańcom. Pojawił się 
zatem pomysł przebudowy i uszczelnienia owej kompostowni. W pierw-
szej chwili brzmi to pięknie. Pojawia się jednak mnóstwo pytań. Czy nie 
będą wydostawać się z niej żadne zapachy? Kiedy wzrośnie komfort życia  
w mieście? Kto za to wszystko zapłaci?

Zwożono na wołomińskie 
wysypisko wszystko:  
zepsute owoce z Wedla, 
ale również akumulatory  
i namioty z radzieckiej bazy 
wojskowej w Remberto-
wie. Te śmieci nie miały 
szans rozłożyć się w ciągu 
kilku lat; gniły, pleśniały, 
korodowały, uwalniały do 
gleby trujące substancje, 
a w powietrze niesamowity 
odór, wyczuwalny w cen-
trum miasta, a nawet w od-
dalonych miejscowościach. 
Ta sytuacja ma szansę się 
zmienić dzięki projektowi 
hermetyzacji kompostowni.

Kiedy  
w Wołominie  
przestanie  
śmierdzieć?
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- Ząbki są miastem młodych 
ludzi, a najmłodsi mieszkańcy są dla 
nas szczególnie ważni. To z myślą o 
nich wybudowaliśmy kompleks edu-
kacyjny przy ul. Dzikiej, nowe hale 
sportowe przy ząbkowskich szko-
łach, a obecnie realizujemy budowę 
publicznego żłobka i przedszkola z 
wygodnymi i przestronnymi salami 
do nauki i zabawy. Nieustannie 
staramy się zapewnić jak najwyższy 
poziom nauczania, pozyskiwać środ-
ki zewnętrzne na nowoczesne wypo-
sażenie pracowni tematycznych i sal 
lekcyjnych, a także tworzyć kolejne 
publiczne place zabaw i miejsca do 
wypoczynku całych rodzin. Serdecz-
nie dziękuję ząbkowskim placówkom 
edukacyjnym i wychowawczym, 
miejskim spółkom i organizacjom, za 
to, że z takim zaangażowaniem włą-
czyły się w organizację Dnia Dziecka 
w Ząbkach. Nie ma lepszej inwestycji 
niż inwestycja w nasze dzieci, ich ra-
dość i sukcesy to najwyższa nagroda. 
- mówi Małgorzata Zyśk, Burmistrz 
Miasta Ząbki.

Już w niedzielę, 26 maja br. na 
zielonkowskich Gliniankach odbył 
się zorganizowany przez Koło Węd-
karskie nr 61 w Ząbkach „Dzień 
Dziecka po Wędkarsku” w którym 
wzięli udział także podopieczni 
Koła Pomocy Dzieciom i Młodzie-
ży Niepełnosprawnej w Ząbkach 
wraz z prezes Elżbietą Kołodziejek. 
Uczestnicy tego wydarzenia na brak 
wrażeń nie mogli narzekać - łowienie 
ryb, zmagania zręcznościowe, m.in. 
rzut "zanętą" do celu i rzut do tarczy 
oraz „Wędka Szczęścia”, gdzie każdy 
wygrywał, to tylko niektóre z atrakcji. 
Na uczestników wydarzenia czekał 
też ciepły posiłek z grilla oraz pyszna 
grochówka, a także wata cukrowa, 
stanowisko z balonami oraz wiel-
kie bańki mydlane. Dużo radości 
sprawiło dzieciom spotkanie z dru-
hami Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Ząbkach. Na zakończenie każdy 
uczestnik otrzymał pamiątkowy 
medal i workoplecak z upominkami 
od sponsorów. Po dekoracji zwycięz-
ców konkursów, na zakończenie tego 
pełnego wrażeń wydarzenia nastąpił 
słodki poczęstunek. 

1 czerwca Ząbki zmieniły się w 
miasto dzieci. To z myślą o najmłod-
szych mieszkańcach miasta Miejskie 
Centrum Sportu w Ząbkach udo-
stępniło bezpłatnie pływalnie wszyst-
kim dzieciom do 16 roku życia, które 
posiadają aktywną kartę mieszkańca 
„Jestem z Ząbek”. 

 O dzieciach nie zapomniał  
także Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w 
Ząbkach, gdzie 1 
czerwca odbył się 
weekendowy Fe-
stiwal Dmuchań-
ców. Zabawy na 
ogromnych, 
kolorowych 
dmuchań-

cach sprawiły uczestnikom wiele 
radości i dały zastrzyk pozytywnej 
energii. Dla dzieci była to niezapo-
mniana przygoda, którą z wypiekami 
na twarzy będą wspominać przez 
kolejne dni. Wydarzenie cieszy-
ło się dużą popularnością wśród 
mieszkańców Ząbek, którzy chcieli 
aktywnie spędzić weekend, niestety 
2 czerwca pogoda spłatała Ząbko-

wianom figla i z powodu ulewnych 
deszczy niedzielne zabawy na dmu-
chanych konstrukcjach trzeba było 
odwołać.  Jednak już dzień później, 
3 czerwca od wczesnych godzin 
porannych boisko MOSiR zamieniło 
się w ogromną arenę sportowej rywa-
lizacji. Tego dnia odbyła się Olim-
piada Przedszkolaka. Dla młodych 
sportowców przygotowano wiele 

ciekawych konkurencji. Śmiechu 
i radości nie brakowało, a każdy 
uczestnik został nagrodzony 
medalem.

Wiele miłych niespodzianek 
i dużo dobrej zabawy czekało 
na najmłodszych mieszkańców 
miasta w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Ząbkach. Specjalnie 

dla dzieci ząbkowskie bibliotekarki 
przygotowały m.in. prezentację 
„Dzieci świata”  oraz zgaduj – zga-
dulę i bańki mydlane.

Atrakcje, i to rozłożone na kilka 
dni,  zapewniły swoim wychowan-
kom ząbkowskie przedszkola i szkoły 
organizując m.in. wycieczki i pikniki 
rodzinne. W tych dniach dzieci 
wychodziły ze przedszkoli i szkół z 

wielkimi uśmiechami na buziach. 
Czas spędzony w gronie najbliż-
szych i ogrom wrażeń sprawiły, że 
obchody Dnia Dziecka w Ząbkach  
przebiegały w bardzo radosnej, peł-
nej pozytywnej energii atmosferze, a 
uśmiechy na twarzach najmłodszych 
najlepiej świadczą o tym, że był to 
bardzo udany Dzień Dziecka.

1 czerwca – Dzień Dziecka, to wyjątkowa data w kalendarzu. Z tej okazji na 
najmłodszych mieszkańców Ząbek czekało mnóstwo atrakcji przygotowa-
nych przez Urząd Miasta Ząbki, Miejskie Centrum Sportu, Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji oraz ząbkowskie placówki oświatowe i organizacje. 

Dzień Dziecka  
pełen atrakcji

Obchody Dnia Dziecka w Ząbkach  
przebiegały w  radosnej, pełnej pozytywnej energii atmosferze.

- Ząbki są miastem młodych ludzi, a najmłodsi mieszkańcy są 
dla nas szczególnie ważni. To z myślą o nich wybudowaliśmy 

kompleks edukacyjny przy ul. Dzikiej, nowe hale sportowe 
przy ząbkowskich szkołach, a obecnie realizujemy budowę 
publicznego żłobka i przedszkola z wygodnymi i przestron-

nymi salami do nauki i zabawy. Nieustannie staramy 
się zapewnić jak najwyższy poziom nauczania, pozy-

skiwać środki zewnętrzne na nowoczesne wypo-
sażenie pracowni tematycznych i sal lekcyjnych, 

a także tworzyć kolejne publiczne place zabaw 
i miejsca do wypoczynku całych rodzin. - mówi 

Małgorzata Zyśk, Burmistrz Miasta Ząbki.

- Dlaczego startuje Pani w 
wyborach do Parlamentu Euro-
pejskiego?
- Zdecydowałam się na start w 
wyborach do europarlamentu, 
ponieważ Polska potrzebuje silnej 
reprezentacji w Unii Europejskiej. 
Jestem odważna i skuteczna. W 
ostatnich tygodniach odbyłam 
spotkania z tysiącami Polaków. 
Ustaliliśmy jakie zadania są do wy-
konania w Brukseli. Wykonam je, 
bo chce silnej i niepodległej Polski, 
rozwoju gospodarki oraz Unii, w 
której są swobody i wolności, a nie 
nakazy i zakazy. 
- Kandydaci w kampanii wybor-
czej mówią ogólnikami. Czy Pani 
ma jakieś konkretne projekty?
- Kampania wyborcza pokazała, 
że jestem najbardziej meryto-
rycznym kandydatem. W ciągu 
ostatnich tygodni przedstawiłam 
gotowe do złożenia projekty m.in. 
powołania komisji śledczej w 
Parlamencie Europejskim ds. 
nielegalnej imigracji, projekt re-
zolucji rozpoczynający procedurę 
uchylenia dyrektywy budynkowej, 
a ostatnio projekt uchwały wzywa-
jący rząd Donalda Tuska do prze-
znaczenia co najmniej 10% KPO 
na zbrojenia i bezpieczeństwo. 
Do końca kampanii przedstawię 
jeszcze kompleksowy program 
uchylenia zielonego ładu. Unia 
musi zacząć realizować polski 
interes narodowy. 
- Jakie inne kwestie są dla Pani 
ważne w europarlamencie?
- Ważne jest dla mnie, jak głosi 
nasze hasło wyborcze, aby Polacy 
mogli normalnie żyć. Dlatego 
sprzeciwiam się podatkom od 

ogrzewania domów, podatkom od 
samochodów, zakazom rejestracji 
aut spalinowych czy też SCT. 
Chcę, aby nie było limitów płat-
ności gotówką i aby polski złoty był 
nasza walutą, a nie euro. Nie chcę 
również, aby Polska została zalana 
falą nielegalnej imigracji. Chcę, 
aby Polki czuły się bezpieczne.
Dziękuję mieszkańcom powiatu 
legionowskiego za liczne spotkania 
i wyrazy poparcia. Proszę o Państwa 
głos 9 czerwca - nie zawiodę!

Ewa Zajączkowska – Hernik: 
zielony ład – do kosza!

Już 9 czerwca wybory do Parlamentu Europejskiego. Jednym z najmocniejszych kandydatów w naszym okręgu 
wyborczym jest Ewa Zajączkowska – Hernik, której priorytetem jest odrzucenie zielonego ładu oraz powtrzyma-
nie nielegalnej imigracji.

Zajęcia prowadził Arka-
diusz Górek – trener posia-
dający wszelkie uprawnienia 
oraz specjalistyczną wie-
dzę z zakresu samoobrony. 
Treningi odbywały się na 
sali sportowej przy Szkole 
Podstawowej im. Jana Pawła 
II w Tłuszczu.

Dzięki uprzejmości 
strażaków z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Tłuszczu 
na czele z prezesem Witol-

dem Sycikiem odbyło się 
szkolenie z zakresu udzie-
lania pierwszej pomocy. W 
czasie zajęć panie miały 
okazję przećwiczyć różne 
pozycje i resuscytacje, a 
strażacy zaprezentowali, w 
jaki sposób powinna wy-
glądać pierwsza pomoc 
przedmedyczna nie tylko u 
osób dorosłych, ale także u 
małych dzieci i niemowląt.

Na zakończenie kursu, 
w obecności zaproszonych 
gości: Burmistrz Tłusz-
cza Beaty Skulimowskiej, 
Dyrektor CKSiR Wiolety 
Roguskiej oraz Przewod-
niczącej GKRPA Anny 
Jaworskiej, uczestniczki 
zaprezentowały nabyte 
umiejętności. Wszyscy byli 
pod ogromnym wrażeniem 
rozwoju, umiejętności oraz 
szybkości radzenia sobie z 

atakiem. Wiele wzruszeń 
i miłych wspomnień do-
starczyły również filmiki 
przygotowane przez trenera 
Arkadiusza Górka.

Program pn. „Kobie-
ty przeciwko przemocy” 
został dofinansowany ze 
środków Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Tłuszczu.

bezpieczeństw
o

Program pn. „Kobiety przeciwko przemocy”  
został dofinansowany ze środków Gminnej Komisji Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych w Tłuszczu.

To były intensywne trzy miesiące dla ponad 30 
mieszkanek Gminy Tłuszcz biorących udział w trze-
ciej edycji programu profilaktyczno-edukacyjnego 
„Kobiety przeciwko przemocy – 3 edycja”. W trakcie 
programu odbywały się zajęcia praktyczne z samo-
obrony, które miały na celu zwiększenie poczucia 
bezpieczeństwa kobiet.

Kobiety przeciwko 
przemocy
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Po ponad dekadzie 
użytkowania jest dobry 
moment, by przeprowa-
dzić  gruntowny remont 
Orlika przy ul. Stawowej

- Tej inwestycji sprzyja 
zdobycie dofinansowania 
od resortu sportu. Pod 
koniec lutego informo-
wałem, że jego wartość 
przekroczy 675 tys. zł, co 
plus minus powinno po-
kryć 40-50 proc. kosztów.  

Na boisku wielofunk-
cyjnym (do koszykówki 
i siatkówki) zamierza-
my zerwać i zutylizować 
aktualną nawierzchnię, 
wymienić podbudowę, 
ułożyć nową nawierzchnię 
poliuretanową; wykonać 
oznakowanie poziome 

nowej nawierzchni, wy-
mienić tablice i obręcze 
koszy do koszykówki oraz 
oprawy oświetleniowe na 
czterech masztach na 
LEDy, a także naprawić 
i pomalować słupki ogro-
dzeniowe, wymienić pa-
nele ogrodzeniowe boiska, 
furtkę i bramę.

Na boisku do piłki noż-
nej planujemy zerwać i 
zutylizować obecną na-
wierzchnię, naprawić 
podbudowę, ułożyć nową 
nawierzchnię; wykonać 
oznakowanie poziome na-
wierzchni, wymienić siatki 
piłkochwytów i bramki 
do piłki nożnej, wymie-
nić oprawy oświetleniowe 
zamontowane na sześciu 
masztach na oprawy z 
oświetleniem LEDo-
wym, pomalować słupki 
ogrodzeniowe, wymienić 
panele ogrodzeniowe na 
wypełnienie z siatki plecio-

nej, wymienić furtki i dwu-
skrzydłową bramę, a także 
zmodernizować budynek 
zaplecza sportowego

Oferty otworzymy 12 
czerwca. Prace mają być 
wykonane w tym roku. - 
mówi Burmistrz Jacek 
Orych

Gmina Marki ogłosiła przetarg na wykonanie 
modernizacji Orlika. Zapraszam wykonawców do 
udziału w postępowaniu, oferty można składać 
do 12 czerwca - zachęca Burmistrz Jacek Orych.

Modernizacja 
mareckiego Orlika
już wkrótce

inw
estycje sportow

e

- Po ponad dekadzie użytkowania 
jest dobry moment, by przeprowa-
dzić  gruntowny remont Orlika przy 
ul. Stawowej. Tej inwestycji sprzyja 
zdobycie dofinansowania od resortu 
sportu. Pod koniec lutego informo-
wałem, że jego wartość przekroczy 
675 tys. zł, co plus minus po-
winno pokryć 40-50 proc. 
kosztów. - podkreśla 
burmistrz Marek  
Jacek Orych
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- Panie Burmistrzu, co chciał-
by Pan, żeby zmieniło się w 
Kobyłce pod koniec tej nowej 
kadencji, czyli za prawie 5 lat?
- Marzy mi się społeczność ludzi, 
którzy znają swoje miasto i cieszą 
się, że w nim mieszkają, znają 
bardzo wielu swoich sąsiadów 
lub innych współmieszkańców i 
wiedzą, co dzieje się w ich mie-
ście. Ponadto dużą część swoich 
potrzeb kulturalnych, ale też 
zakupów, są w stanie zrealizo-
wać blisko swojego domu. Mam 
marzenie, że wtedy będziemy 
się cieszyć dobrym poziomem 
naszych placówek oświatowych, 
dobrymi godzinami ich funkcjo-
nowania i dobrymi warunkami 
w nich panującymi. Widzę, jak 
kibicujemy naszym kobyłkowskim 
drużynom sportowym, cieszymy 
się też dobrze zagospodarowanym 
centrum miasta, realizujemy 
wspólne projekty infrastruktu-
ralne, kulturalne i społeczne z 
sąsiednimi gminami.
- Z jakimi wyzwaniami i proble-
mami boryka się dziś miasto i 
jak im zaradzić?
- Najpierw będę się mierzył z 
kwestią takiej organizacji pracy 
urzędu, która umożliwi sprawną 
obsługę mieszkańców i realizowa-
nie tych zadań, które stroją przed 
urzędem. Potrzebne jest skom-
pletowanie kadry, bo pracowników 
jest za mało. Są u nas wydziały, 
które mają połowę potrzebnego 
składu personalnego. Wyzwaniem 
drugim jest uporządkowanie 
wielu zaplanowanych inwestycji, 
między innymi budowa bardzo 
wyczekiwanego przez mieszkań-
ców łącznika między ulicami Or-
szagha a Warszawską. Moglibyśmy 
zacząć od razu ogłaszać przetarg 
na budowę, mamy już projekt i 
środki. Niestety w ramach dotacji, 
o którą występujemy, projekt jest 
związany z inną inwestycją, która 
uniemożliwi wykonanie obu w 
tym roku. Stąd musimy zmienić 
wniosek dotacyjny, żeby inwesty-
cję w Orszagha zacząć jak 
najszybciej. Takich działań 
porządkujących jest teraz 
sporo.
- Jak zwiększyć docho-
dy miasta?
- Głównym motorem 
wzrostu dochodów 
miasta był dotychczas 
napływ mieszkańców. 
Tego napływu nie mo-
żemy kontynuować 
w obecnym tempie z 
powodu przeciążeń infrastruktu-
ralnych. Spodziewamy się jednak 
wzrostu dochodów z PIT jeszcze 
przez kilka lat. 
Chciałbym się skupić na wspar-
ciu przedsiębiorców lokalnych, 
umożliwić dobre działanie firm, 
stąd ważny jest np. wyżej wspo-
mniany łącznik. Wtedy będzie 
łatwiej przejechać przez miasto. 
Już od pierwszych tygodni mojej 
kadencji spotykałem się z dużymi 
firmami, które są naszymi ważny-
mi partnerami. 
Ciągle walczymy o to, żeby nowi 
mieszkańcy podatki rozliczali 
tutaj. Rozumiem sytuacje, że 
mogą chcieć być zameldowani 
gdzie indziej, ale apeluję, żeby 
ich podatek zasilał to miejsce, w 
którym mieszkają, to nie wymaga 
zmiany meldunku, a przyczyni 
się do wzrostu dochodów miasta.

- Zdania mieszkańców o budo-
wie nowej szkoły są a podzie-
lone. Budować, wynajmować 
czy dowozić dzieci do Zielonki?
- Mimo że i tak korzystamy na-
wzajem z oferty edukacyjnej np. 
Zielonki i mamy uczniów spoza 
Kobyłki w naszych szkołach, 
jednak to nie jest rozwiązanie 
systemowe. Zaczęliśmy budowę 
czwartej szkoły podstawowej i nic 
tego nie zmieni. Są zalane elemen-
tyfundamentów, a duża część bryły 
ma być składana w czasie wakacji. 
Według harmonogramu szkoła bę-
dzie otwarta w czerwcu 2025r. i na 
razie nic nie zapowiada opóźnień. 

Zagospodarowujemy nowy teren w 
dzielnicy Nadarzyn– pierwszym 
elementem będzie tam plac za-
baw. Mamy również projekt żłobka 
przewidzianego w tym miejscu w 
przyszłości.
- Bolączką Kobyłki wydają się 
drogi, są kiepskiej jakości, 
pełne dziur. Nie można by ich 
budować w lepszej technologii?
- Nie widziałem nigdzie w Polsce 
tak kiepskich dróg jak pod Warsza-
wą. Na naszych terenach ilość aut 
jest niewspółmiernie większa niż 
w innych rejonach. Stąd mój apel 
o płacenie podatków tam, gdzie 
się mieszka. Nasi mieszkańcy czę-
sto pracują w Warszawie, zatem 
podatek CIT zasila Warszawę, a 
z kolei z całego województwa, 
w ramach janosikowego,, część 
pieniędzy idzie do biedniejszych 
województw, nie do nas. Jeśli 

ktoś nie płaci tutaj podatku PIT, 
Kobyłka traci podwójnie. 
Dróg na terenach podmokłych 
rzeczywiście nie można remonto-
wać tanim sposobem, bo po roku 
niewiele zostanie z tej nawierzch-
ni. Lepiej budować drożej, ale 
porządnie.
- Jak układa się współpraca w 
naszej nowej Radzie Miasta? 
- Radni wyznaczyli spośród siebie 
przewodniczącą z Koalicji Oby-
watelskiej, wiceprzewodniczącą 
z PIS oraz wiceprzewodniczącą z 
mojego środowiska Połączmy Ko-
byłkę. Współpraca wygląda dobrze, 
według mojej wiedzy radni reali-

zują swój potencjał w komisjach, 
w których chcieli pracować.
Nie ma w tej chwili wiceburmi-
strzów, ponieważ wyznaczone 
osoby muszą pozamykać projekty 
w poprzednich miejscach pracy na 
odpowiedzialnych stanowiskach. 
To potrwa do kilku miesięcy. 
Mam dużą pomoc pracowników, 
obserwuję ich otwartość, chęć do 
pracy i kreatywność, wykraczającą 
poza obowiązki.
Problemem dla Kobyłczan są dzi-
ki: są chore, nie boją się ludzi, pasą 
się w środku dnia na śmieciach 
biodegradowalnych.

Wystawianie śmieci biodegra-
dowalnych dzień wcześniej to 
zaproszenie dzików na ucztę. 
Trzeba śmieci wystawiać rano. 
Miasto składa wnioski o odstrzał 
dzików, ale decyzja pozostaje na 
poziomie starostwa. W ostatnich 
latach decyzje starosty uwzględ-
niały potrzeby gminy i liczę, że 
nadal tak będzie. Kiedy uspokoją 
się choroby zwierzęce, będziemy 
dziki odławiać, w tej chwili nikt 
ich nie chce przyjąć, bo pochodzą 
z zagrożonego obszaru.
- Wiem, że wywóz śmieci to duży 
koszt dla miasta, ale poziom 
wykonania tych drogich usług 
nie zachwyca. 
- Chcę gruntownie przyjrzeć się 
współpracy z firmą odbierającą 
odpady. Analizujemy koszty, które 
są znacząco wyższe niż w analo-
gicznych miesiącach ubiegłych 

lat. Przyglądamy się też sytuacji 
braku odbioru na czas, wyciągamy 
wnioski, będziemy prowadzić 
kontrole tego, jak firma wywiązuje 
się z obowiązków. W przetargu na 
kolejny rok uwzględnimy wnioski 
z wielu niepokojących sytuacji 
zgłaszanych przez mieszkańców 
jak choćby worki opisane nazwą 
innych gmin, a także, co ważniej-
sze, wrzucanie nieodpowiedniej 
ilości worków na posesje.
- Będą zniżki na opłaty śmiecio-
we dla dużych rodzin?
- Mam świadomość, że w przy-
padku zamieszkiwania przez 
większą liczbę osób jednego 

gospodarstwa, koszty są duże, a 
ilość śmieci jest proporcjonalnie 
mniejsza na osobę. Póki co mamy 
jednak zbyt małe środki w całym 
systemie odbioru odpadów. W 
minionych miesiącach jego koszty 
poszybowały w górę moim naj-
ważniejszym  zadaniem będzie 
ich opanowanie.
- Co planuje Pan zrobić w celu 
poprawy ciśnienia wody?
- Rozmawiałem z prezesem PGK 
o budowie stacji uzdatniania 
wody, która się rozpoczyna, i o 
terminowym jej wykonaniu. Bar-
dzo się cieszę na tę inwestycję. 

Pan prezes sam sugerował pew-
ne rozwiązania z podlewaniem 
ogródków w okresie letnim, ale 
nie chciałbym uprzedzać jego ini-
cjatyw. Kwestia poprawy ciśnienia 
wody to też dalsze inwestycje w 
sieć wodociągową, najbardziej re-
alna wydaje się poprawa ciśnienia 
na Maciołkach, choć w tej chwili 
jest ono najsłabsze.
- Jakie atrakcje kulturalne Pan 
planuje?
- Trwa opracowywanie planu, ale 
wiem już o sporej ilości wydarzeń 
dla dzieci w Miejskim Ośrodku 
Kultury i w bibliotece. Czekają 
nas także wydarzenia związane 
z 230 rocznicą Bitwy Pod Kobył-
ką, wydarzenia nawiązujące do 
twórczości poetów z Grupy Ko-
byłeckiej i mniejsze wydarzenia 
rozrywkowe w poszczególnych 
dzielnicach. 

Z nowym Burmistrzem Miasta Kobyłka, Konradem Kostrzewą o planach na 
rozwój miasta, o budowie szkół, inwestycjach, drogach, i rozwiązywaniu pro-
blemów rozmawia Barbara  Wiśniowska.

Będziemy  
cieszyć się życiem  
w Kobyłce

Ostatniej soboty maja, w 
102 rocznicę pierwszego raj-
du samochodowego w Polsce, 
na terenie Parafii Kościoła św. 
Andrzeja Boboli w Markach 
odbył się zlot pojazdów za-

bytkowych 
Odjazd. 

N a 
imprezie 
zjawili się 
miłośnicy 
motoryzacji 
tej dawnej i  tej 
nowoczesnej. Było 
wiele ciekawych pojazdów i 
motocykli. 

Zarówno dorośli, mło-
dzież jak i dzieci mogli zna-
leźć coś dla siebie. Jedną z 
ciekawszych atrakcji było 
malowanie kolorowymi far-
bami wraku pojazdu.

Podczas zlotu rozdano 
liczne nagrody m.in. za: 

najładniejsze auto, najład-
niejszy motocykl, najstarsze 
auto, najstarszy motocykl 
najdłuższą trasę pokonaną 
na zlot, najlepszą stylizację 
wojskową, najciekawszy po-
jazd oraz dla najstarszego 
uczestnika zlotu, dla pojazdu 
zachowanego w oryginale 

i za najlepiej wykonaną 
renowację.

Podczas imprezy 
odbyły się liczne li-

c y t a c j e 
połączone 
ze zbiórką 

charytatyw-
ną, z których 

dochód w całości 
został przeznaczo-

ny na leczenie i rehabilita-
cję nastoletniej Michaliny. 
Dziewczynka urodziła się 
jako wcześniak z bardzo po-
ważnymi problemami zdro-
wotnymi. W swoim życiu 
przeszła wiele operacji i każ-
dego dnia walczy o to by móc 
samodzielnie chodzić.

Źródło: UM Marki

Na mareckiej im-
prezie zjawili się 
miłośnicy moto-

ryzacji tej dawnej 
oraz tej nowocze-

snej. Było wiele 
ciekawych 
pojazdów i 
motocykli.

102 lat temu, tj. 8 października 1922 r. odbyły się Pierwsze 
Wyścigi Samochodowe w Strudze. Wyścigi na dystansie 
43 km (3 okrążenia) odbyły się na trasie: Struga (stacja 
kolejki Mareckiej) – Czarna Struga – szosą poprzeczną 
do szosy Zegrzyńskiej, szosą Zegrzyńską do szosy 
Radzymińskiej.

ODJAZD  
– zlot pojazdów 
zabytkowych

daw
nej m

otoryzacji czar

Marzy mi się społeczność ludzi, którzy znają swoje miasto  
i cieszą się, że w nim mieszkają, znają bardzo wielu swo-

ich sąsiadów lub innych współmieszkańców i wiedzą, 
co dzieje się w ich mieście. Ponadto dużą część 

swoich potrzeb kulturalnych, ale też zakupów, 
są w stanie zrealizować blisko swojego domu 
– mówi nam w wywiadzie nowo wybrany Bur-

mistrz Miasta Kobyłka, Konrad Kostrzewa.  
– Mam marzenie, że wtedy będziemy się 

cieszyć dobrym poziomem naszych placówek 
oświatowych, dobrymi godzinami ich funkcjono-
wania i dobrymi warunkami w nich panującymi.  

20 marca Parafia Rzymskokatolicka p.w. św. Andrzeja Boboli w Markach ogłosiła postępowanie przetargowe na 
remont kościoła parafialnego św. Andrzeja Boboli w Markach w formule zaprojektuj i wybuduj w ramach dofinanso-
wania z Rządowego Programu Odbudowy Zabytków.

Przetarg na remont kościoła w Strudze
Firma Monumentia Sp. z o.o. z 

Warszawy wygrała postępowanie prze-
targowe na wymianę pokrycia dacho-
wego bez uwzględnienia wieży, oraz 
ocieplenie stropu budynku kościoła w 
Markach w Strudze w formule zapro-
jektuj i wybuduj. 23 maja br. proboszcz 
Parafii Rzymskokatolickiej p.w. św. An-
drzeja Boboli Ks. Marek Posełkiewicz 
podpisał umowę z wykonawcą robót.

Zwycięska firma na realizację tego 
zadania będzie mieć czas do końca 
października 2025r. Prace podzielone 
będą na dwie części. Pierwsza to 
przygotowanie projektu i uzyskanie 
prawomocnego pozwolenia na bu-
dowę bądź zgłoszenia. Będzie mieć 
na to 9 miesięcy. Potem ruszą prace 
budowlane.

- Na ten cel zdobyliśmy dofi-
nansowanie z Programu Rządowy 
Fundusz Polski Ład: Program Obu-

dowy Zabytków, zgodnie ze wstępną 
promesą RPOZ/2022/10404/Polski-
Lad z przeznaczeniem na realizację 
Inwestycji: Remont kościoła parafial-
nego św. Andrzeja Boboli w Markach 
-mówi Dariusz Pietrucha, zastępca 
burmistrza Marek.

W ciągu ostatnich lat pozyskali-
śmy już przeszło 7 mln złotych na 
odbudowę i konserwację pamiątek 
historii na terenie naszego miasta. 
Dzięki wsparciu programów rządo-
wych i samorządu Mazowsza dawny 
blask odzyskały zabytkowe kamienice 
osiedla robotniczego Briggsów (18 
budynków) oraz lokomotywa będąca 
spuścizną po Mareckiej Kolei Dojaz-
dowej. Niezbędne prace wykonano 
też w budynku Mareckiego Ośrodka 
Kultury im. Tadeusza Lużyńskiego, 
gdzie wykonano renowację klatki 
schodowej.- informuje UM Marki. Umowę z irma Monumentia Sp. z o.o. podpisalł ks, Marek Posełkiewicz
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codziennie nowe informacje

OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w 
zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 28 maja 2024 roku dla Burmistrza Miasta Kobyłka, decyzji Nr 12pz/2024 znak: WAB.6740.14.29.2023, 
opatrzonej rygorem natychmiastowej wykonalności, o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, pod nazwą: „Budowa 
dróg gminnych: b. n. – ul. Jeżynowej; nr 431359W – ul. Spacerowej na odcinku od ul. Jeżynowej (wraz ze skrzyżowaniem) 
do ul. Zaułek (wraz ze skrzyżowaniem) oraz łącznikiem do DP nr 4366W – ul. Szerokiej; nr 431383W – ul. Wesołej na 
odcinku od ul. Spacerowej (wraz ze skrzyżowaniem) do projektowanego ronda w ul. Mareckiej; nr 431399W – ul. 
Zaułek, miasto Kobyłka”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję w części (w nawiasach – numery działek po podziale, 

tłustym drukiem – numery działek w projektowanym pasie drogowym przeznaczone do przejęcia pod inwestycję na 
rzecz Gminy – Miasta Kobyłka, tłustym drukiem z symbolem „*” numery działek w projektowanym pasie drogowym 
przeznaczone do przejęcia pod inwestycję na rzecz Powiatu Wołomińskiego):
−	 ew. nr: 1 (1/1, 1/2), 2 (2/1, 2/2) w obrębie 0023, 5-10-04, jednostka ew. 143404_1 – Zielonka,
−	 ew. nr: 140 (140/3*, 140/4), 139 (139/1¸ 139/2), 123/5 (123/12, 123/13), 121/10 (121/17, 121/18, 121/19), 121/11 

(121/20, 121/21, 121/22), 101/1 (101/16, 101/17) 94 (94/1, 94/2), 93 (93/1, 93/2), 92 (92/1, 92/2), 118/5 (118/9, 
118/10), 118/3 (118/7, 118/8), 113 (113/1, 113/2), 114/2 (114/3, 114/4), 112/6 (112/7, 112/8), 84 (84/1, 84/2), 80 
(80/1, 80/2), 78 (78/1, 78/2), 153/2 (153/3, 153/4), 153/1 (153/5, 153/6), 40 (40/1, 40/2), 37 (37/1, 37/2), 36 (36/1, 
36/2), 35 (35/1, 35/2), 32 (32/1, 32/2), 31 (31/1, 31/2), 155 (155/1, 155/2), 28 (28/1, 28/2) w obrębie 0012-12, 
jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka,

−	 ew. nr: 78 (78/1, 78/2), 74 (74/1, 74/2), 60 (60/1, 60/2), 54/2 (54/3, 54/4), 54/1 (54/5, 54/6), 50 (50/1, 50/2), 27 (27/1, 
27/2), 22/12 (22/15, 22/16), 21/1 (21/14, 21/15), 20/10 (20/24, 20/25), 20/21 (20/22, 20/23), 8/1 (8/9, 8/10, 8/11, 
8/12), 53 (53/1, 53/2) w obrębie 0010-10, jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka,

•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję na rzecz Gminy – Miasta Kobyłka w całości:
−	 ew. nr: 123/1 w obrębie 0012-12, jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka,

•	 w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Gminy – Miasta Kobyłka niepodlegające przejęciu (w nawiasach 
- numery działek po podziale, tłustym drukiem – numery działek w projektowanym pasie drogowym):
−	 ew. nr: 119, 126/4, 126/3, 122, 123/2, 118/1, 73/3, 117, 85/5, 73/1, 73/6 (73/7, 73/8), 73/5, 82/3, 81/3, 74/1, 5, 43/3, 

42/3, 41/3, 29/3, 27/3, 66/3, 17/3 w obrębie 0012-12, jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka,
−	 ew. nr: 17/1 (17/13, 17/14), 17/2, 89, 73/1, 72/1, 17/3, 70/1, 85, 51/6, 51/5, 20/2, 82/1, 82/2, 59, 57, 51/1, 49/4, 49/11, 

38, 23, 21/7 w obrębie 0010-10, jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia terenu, zjazdów, innych dróg publicznych oraz rozbiórki 
istniejących obiektów budowlanych nieprzeznaczonych do  dalszego użytkowania, niewchodzące w skład projektowanego 
pasa drogowego (w nawiasach – numery działek po podziale, tłustym drukiem – numery działek przeznaczone pod budowę 
lub przebudowę: sieci uzbrojenia terenu, innych dróg publicznych, zjazdów oraz rozbiórki istniejących obiektów budowlanych 
nieprzeznaczonych do dalszego użytkowania):

−	 ew. nr: 1, 142/1, 147, 146, 127, 118/5 (118/9, 118/10), 118/6, 118/3 (118/7, 118/8), 80 (80/1, 80/2), 78 (78/1, 78/2), 
74/5, 109, 153/2 (153/3, 153/4), 153/1 (153/5, 153/6), 63, 62, 48, 45, 46, 43/2, 42/4, 42/6, 41/8, 40 (40/1, 40/2), 37 
(37/1, 37/2), 36 (36/1, 36/2), 32 (32/1, 32/2), 155 (155/1, 155/2), 154, 113 (113/1, 113/2), 84 (84/1, 84/2), 31 (31/1, 
31/2) w obrębie 0012-12, jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka,

−	 ew. nr: 84/5, 78 (78/1, 78/2), 93, 74 (74/1, 74/2), 73/2, 70/2, 68, 61, 54/2 (54/3, 54/4), 54/1 (54/5, 54/6), 50 (50/1, 
50/2), 39 w obrębie 0010-10,  jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka,

−	 ew. nr: 8, 74 w obrębie 0022, 5-10-03, jednostka ew. 143404_1 – Zielonka.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego decyzję - Starosty 
Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania obwieszczenia za doręczone w 
trybie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572).
Jednocześnie informuję, że zgodnie z art.  11g. ust. 1a ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i  realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311) odwołanie strony od decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej zawiera zarzuty odnoszące się do tej decyzji, określa istotę i zakres żądania będącego 
przedmiotem odwołania oraz wskazuje dowody uzasadniające to żądanie.

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3, Wydział Budownictwa, 
(tel. 22 346 11 07).
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Do nowoczesnych obiek-
tów dla najmłodszych przy 
ulicach Przemysłowej i Dą-
browskiego, na Siwkach, w 
osiedlu Długa, w osiedlu 
Poligon i przy SP2, dołączył 
właśnie plac zabaw przy ulicy 
Żabiej.

Obiekt pokrywa lubiana 
przez dzieci nawierzchnia 
poliuretanowa, która nie tyl-
ko jest bezpieczna, ale też 
bardzo funkcjonalna – sku-
tecznie odprowadza wody 
opadowe, przez co po desz-
czu nie tworzą się kałuże.

Na placu zabaw zainsta-
lowano nowoczesne i koloro-

we urządzenia do zabaw dla 
dzieci. Głównym elementem 
jest duży zestaw zabawowy z 
dwiema zjeżdżalniami i in-
nymi urządzeniami ćwiczą-
cymi sprawność i zręczność 
maluchów.

Do dyspozycji najmłod-
szych są trzy różne huśtawki: 
wahadłowa dwuosobowa, 
wagowa dla 4 osób oraz tzw. 
gniazdo. Dzieci mogą bawić 
się również, korzystając z 
trzech bujaków sprężyno-

wych: jeden z nich jest odpo-
wiedni dla maluszków, drugi 
dla dzieci nieco starszych, 
a trzeci – dla dwóch osób 
korzystających jednocześnie 
z urządzenia.Na terenie pla-
cu zabaw znajduje się duża 
piaskownica oraz tablica do 
gry w kółko i krzyżyk, na 
której dzieci mogą rozgrywać 
pełne emocji partie wspólnie 
z kolegami lub rodzicami.

Na terenie nowego 
obiektu ustawiona została 
także zadaszona mini-biblio-

teczka, w której dzieci mogą 
wymieniać się książkami.
Plac zabaw jest ogrodzony 
i wyposażony w ławki dla 
dzieci i ich opiekunów.

Niebawem plac zabaw 
przy Żabiej zyska jeszcze 
jedną atrakcję – na dużej 
ścianie sąsiadującej z obiek-
tem namalowany zostanie 
piękny mural, przedstawia-
jący motyw bajkowy. 

Źródło: UM Zielonka

Najmłodsi mieszkańcy Zielonki zyskali nowe miej-
sce zabaw i rekreacji. W osiedlu Żabia powstał 
atrakcyjny, nowoczesny plac zabaw z kolorowymi 
urządzeniami i bezpieczną nawierzchnią. Można już 
korzystać z nowego obiektu.

Plac zabaw  
w osiedlu Żabia  
już gotowy

w
ięcej m

iejsca do zabaw
y

- To bardzo atrakcyjnie, bezpiecz-
ne i komfortowe miejsce rekre-
acji dla naszych najmłodszych 
mieszkańców i ich rodziców. (...) 
Całkowity koszt inwetycji to 253 
440  zł, w tym 114 534 zł  
pokryte zostało z dofinansowa-
nia zewnętrznego  
– informuje Burmistrz  
Kamil Michał Iwandowski

Wodociąg Marecki obchodzi w tym roku swoje 25 urodziny. Na chwilę obecną z jego usług korzysta prawie 
17 tys. gospodarstw domowych, którym firma dostarcza wodę i odbiera ścieki. W ubiegłym roku przedsię-
biorstwo dostarczyło rekordową ilość wody. Do sieci wpompował ponad 2 mln m. sześc. uzdatnionej wody. 
Dla porównania, gdy zaczynała się jego historia, w 1999 r. było to 0,3 mln m. sześc. 

Historia o tym, jak przez ćwierć 
wieku mała spółka zrealizowała 
wielkie inwestycje

Pamiętacie Państwo kultowy 
cytat z „Ziemi  Obiecanej”? Ty nie 
masz nic, ja nie mam nic, razem 
wybudujemy fabrykę” – tak brzmiały 
słowa głównych bohaterów powieści 
Władysława Reymonta. Można było-
by je odnieść do historii Wodociągu 
Mareckiego, który dzisiaj kończy 25 
lat. Słowo „fabrykę” wystarczyłoby 
zamienić na „niezbędną infrastruk-
turę”.

Jak z Marek do Bydgoszczy

15 lutego 1999 r. rozpoczęła 
działalność miejska spółka, która 
dysponowała stacją uzdatniania wody 
oraz zaledwie kilkoma kilometrami 
sieci: wodociągowej i kanalizacyjnej. 
Czytelnik, zwłaszcza nowy mieszka-
niec Marek, może się więc domyśleć, 
że większość miasta była pozbawiona 
tych podstawowych mediów.

Przez ćwierćwiecze nasza mała 
spółka zrobiła coś, co na pierwszy 
rzut oka wydawało  się nie do zre-
alizowania – mówi Kajetan Paweł 
Specjalski, który od 1999 r. kieruje 
miejskim przedsiębiorstwem.

Wodociąg Marecki praktycznie 
od zera wybudował sieć kanalizacji 
sanitarnej, liczącą obecnie 220 km. 
Z czym to porównać? To tak, jakby-
śmy w prostej linii połączyli Marki z 
Bydgoszczą.

Firma rozbudowała też sieć wo-
dociągową, której długość dochodzi 
teraz do 150 km (mniej więcej tyle 
dzieli Marki i Włocławek). Wy-
budowała również drugą Stację 
Uzdatniania Wody, która na wiele lat 
zabezpieczy dostawy Markowej Wody.

Na początku tego stulecia życzy-
łem naszym mieszkańcom, by słowo 
„szambo” stało  się dla nich pojęciem 

jedynie historycznym. I to nam się 
udało zrobić! Objęliśmy zasięgiem 
sieci kanalizacji sanitarnej ogromną 
większość zurbanizowanego terenu 
miasta. Zrobiliśmy to dysponując 
początkowo niewielkim majątkiem 
i skromnymi zasobami finansowymi 
– mówi Kajetan Paweł Specjalski.

Ani grosza

Ktoś zada w tym miejscu słuszne 
pytanie – jak to w ogóle było w takim 
razie możliwe?

Musieliśmy znaleźć finansowanie 
inwestycji, bo bez niego najlepsze 
plany inwestycyjne pozostałyby tylko 
na papierze. Pomogła nam przede 
wszystkim Unia Europejska. Trzy-
krotnie sięgaliśmy po wsparcie z 
Programu Operacyjne[1]go Infra-
struktura i Środowisko. Łącznie z 
Brukseli otrzymaliśmy 110 mln zł 
dotacji na nasze inwestycje – tłuma-

czy Kajetan Paweł Specjalski.
Pomagały też samorząd Marek 

oraz fundusze ochrony środowiska. 
Firma sięgnęła też po bankowe kre-
dyty i obligacje, które teraz sumiennie 
spłaca.

Nie jesteśmy firmą nastawioną 
na zysk. Staramy się tak zarzą-
dzać naszym przedsiębiorstwem, by 
przychody pokrywały nasze koszty. 
Lokalne taryfy za wodę i ścieki są 
weryfikowane i akceptowane przez 
państwowego regulatora – Wody 
Polskie, który jest bardzo surowy i 
pilnuje interesu mieszkańców. Przez 
25 lat nigdy nie wypłaciliśmy też na-
szemu właścicielowi, czyli miastu, ani 
grosza dywidendy – podkreśla dyrek-
tor zarządu Wodociągu Mareckiego.

Rekordowy rok

Obecnie z usług Wodociągu 
Mareckiego korzysta prawie 17 tys. 

gospodarstw domowych, którym 
firma dostarcza wodę i odbiera ścieki. 
W ubiegłym roku Wodociąg Marecki 
dostarczył rekordową ilość wody. Do 
sieci wpompował ponad 2 mln m. 
sześc. uzdatnionej wody. Dla porów-
nania, gdy zaczynała się jego historia, 
w 1999 r. było to 0,3 mln m. sześc. 
Mamy więc do czynienia z niemal 
siedmiokrotnym  wzrostem popytu, 
świadczącym o rozbudowie miasta.

Wchodzimy w kolejne ćwierć-
wiecze jako spółka, która stopniowo 
będzie modyfikowała główny nurt 
działalności. Oczywiście mamy 
jeszcze trochę inwestycji do zreali-
zowania, ale coraz większy nacisk 
będziemy kłaść na jak najlepszą i 
bezawaryjną eksploatację naszych 
sieci oraz obsługę naszych klien-
tów – podsumowuje Kajetan Paweł 
Specjalski.

Materiał pochodzi  
z biuletynu Marki.pl

Drużyna do zadań...  
infrastrukturalnych

Wodociąg Marecki obchodzi w tym roku swoje 25 urodziny
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05-230 Kobyłka 501 063 673

ELEKTRYKA, ELEKTRONIKA SAMOCHODOWA

MECHANIKA KLIMATYZACJA WULKANIZACJAl

DIESEL SERWIS

- kompleksowa obsługa -

SPECJALIZACJA

AUTO SERWIS
www.autoserwiskobylka.com

IMMO - KLUCZE
DORABIANIE

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne

35-lecie Koła Wędkarskiego 
PZW 61 Ząbki

Uroczyste obchody jubileuszu odbyły się w siedzibie Miejskiego Ośrodka Kultury. Koło PZW nr 61 w Ząbkach 
zrzesza aktualnie ponad 900 członków, którzy mają na swoim koncie szereg sukcesów na skalę ogólno-
polską. To jedno z największych i najprężniej działających kół wędkarskich w Powiecie Wołomińskim.

Wydarzenie, które rozpoczęło się 
od wprowadzenia sztandaru Koła i 
powitania licznie przybyłych gości 
przez prezesa Rafała Wójcika, pro-
wadził Kacper Szyłak. W uroczystości 
wzięła udział m.in. Małgorzata Zyśk, 
Burmistrz Miasta Ząbki oraz człon-
kowie koła wraz z rodzinami.

Wkład Koła w rozwój wędkarstwa 
i kształtowanie postaw młodzieży 
doceniła Małgorzata Zyśk, burmistrz  
Ząbek która przekazała na ręce pre-
zesa pamiątkowy grawerton. 

- Dzięki dużej aktywności zarządu 
i członków Koła PZW nr 61 w Ząb-
kach oraz ich działalności na rzecz 
naszej społeczności coraz więcej 
mieszkańców Ząbek, a szczególnie 
dzieci i młodzież interesuje się tą 
piękną formą spędzania  czasu. Pań-
stwa działalność to nie tylko hobby 
i ogromna pasja, ale też dbałość o 
edukację ekologiczną i zasoby wodne, 
za co bardzo dziękuję. Z okazji tego 
pięknego jubileuszu życzę członkom 
i sympatykom Koła wielu kolejnych 
wspaniałych rocznic. -  powiedziała 
Małgorzata Zyśk, burmistrz Ząbek

Uczestnicy jubileuszowych uro-
czystości mieli okazję obejrzeć pro-
jekcję filmu upamiętniającego 35 
lat działalności. Kilka dni później, 

na łowisku w Halinowie odbyły się z 
okazji jubileuszu, zawody gruntowe.

Historia Koła Wędkarskiego w 
Ząbkach rozpoczęła się w lutym 
1989r. Wśród założycieli byli m.in. 
Franciszek Dąbrowski, Benedykt 
Fajdek, Eugeniusz Swynar, Ryszard 
Tomczyk, Roman Wyłupek, w zebra-
niu założycielskim wzięło udział 78 

mieszkańców Ząbek.  18 maja 1989r. 
Prezydium Zarządu Okręgu PZW, 
wyraziło zgodę na utworzenie Koła 
Miejskiego w Ząbkach.

Od początku swego istnienia 
Koło zajmuje się organizacją zawo-
dów wędkarskich – spinningowych, 
spławikowych, gruntowych i pod-
lodowych, wycieczek wędkarskich, 

sprzątania i zarybiania Glinianek.
Członkowie Koła dbają też o edukację 
młodego pokolenia. Funkcjonuje w 
nim szkółka wędkarska „Ząbkow-
skie Piranie” dla najmłodszych, a 
władze organizują wiele wydarzeń 
adresowanych do dzieci i młodzieży, 
m.in. pikniki, festyny, majówki czy 
Wędkarski Dzień Dziecka.

Ząbkowskie Koło Wędkarskie PZW 61 Ząbki ma już 35. lat.

  

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów
informuje, że na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta i Gminy Jadów 
i na stronach internetowych 

www.gmina.jadow.az.pl; www.bip.jadow.az.pl 

został podany do publicznej wiadomości 
wykaz nieruchomości przeznaczonych 

do oddania w najem dotyczący 
nieruchomości położonej na działce nr 646 

w miejscowości Jadów.

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów
/-/ Rafał Rozpara 

  

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów
informuje, że na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta i Gminy Jadów 
i na stronach internetowych 

www.gmina.jadow.az.pl; www.bip.jadow.az.pl 

został podany do publicznej wiadomości 
wykaz części gruntów przeznaczonych  

do dzierżawy dotyczących działek nr 401/3 
i 484/1 położonych w miejscowości Jadów 
oraz działki nr 875/1 położonej w Urlach.

Burmistrz Miasta i Gminy Jadów
/-/ Rafał Rozpara 

Corocznie około 6 tys. Mazowszan 
umiera przedwcześnie z powodu złej 
jakości powietrza. Przez 5 lat daje to 
liczbę 30 tys. osób, czyli mniej więcej 
tyle, ile mieszka w Nowym Dworze 
Mazowieckim lub w Mławie. Główna 
przyczyna smogu jest niezmiennie ta 
sama – emisja pyłów i gazów z domo-
wych pieców grzewczych i transportu. 
Właśnie dlatego, w listopadzie 2017 r. 
samorząd województwa mazowiec-
kiego przyjął uchwałę antysmogową 
dla Mazowsza. Wprowadziła one 
liczne zakazy związane z ogrzewa-
niem domów i mieszkań paliwami 
stałymi. Nakazała także wymianę 
nieekologicznych kotłów, które do 
ogrzewania wykorzystują paliwa 
stałe, głównie węgiel i biomasę. Czy 
te zmiany przyniosły efekt? Na Ma-
zowszu zdecydowanie tak. 

Przeprowadzona przez ECAC 
w trzech województwach analiza 
spadku średniorocznych stężeń PM 
2,5 pokazała, że łącznie przez 5 lat 
spadła liczba zgonów i hospitalizacji 
przypisywanych narażeniu na oddzia-
ływanie tych pyłów. W województwie 
mazowieckim łącznie o ponad 12 
tys. przypadków – 6723 zgonów (w 
tym 2382 w samej Warszawie) i 5615 
hospitalizacji mniej. W województwie 
małopolskim, jeśli chodzi o liczbę 
zgonów było to 5900, a w śląskim 
12571 zgonów mniej. Natomiast 
liczba nagłych hospitalizacji kario-
logiczno-oddechowych zmniejszyła 
się o 5086 przypadków w Małopolsce 
i 9086 na Śląsku.

Jak podkreśla marszałek Adam 
Struzik, te dane pokazują, jak ważne 
jest dalsze edukowanie społeczeń-
stwa w zakresie ekologii i kontynu-
owanie wymiany tzw. kopciuchów. 
Szacuje się, że w województwie 
mazowieckim jest ich ponad 600 
tys., z czego 350 tys. użytkowana jest 
niezgodnie z przepisami. Czas na ich 
wymianę minął z końcem 2022 roku. 
– Projekt Mazowsze bez smogu po-
lega na utworzeniu w województwie 
sieci ekspertów – ekodoradców. Będą 
oni w sposób bezpośredni pomagać 
mieszkańcom w wyborze najbardziej 
korzystnego rozwiązania energetycz-
nego, ale także zostaną wyposażeni 
w profesjonalny sprzęt do kontroli 
pieców i palenisk. Szczególną opieką 
mają być otoczeni mieszkańcy 
zagrożeni lub dotknię-
ci ubóstwem energe-
tycznym. Do projektu 
przystąpiło 98 gmin z 
naszego regionu. Jego 
całkowita wartość to 
170 mln zł, 132 mln zł pochodzą ze 
środków unijnych. Jestem przekona-
ny, że dzięki tym pieniądzom uda się 
znacznie poprawić jakość powietrza 
w tych gminach – mówi marszałek 
Adam Struzik.

W naszym województwie spośród 
6 723 zgonów, których udało się unik-
nąć w latach 2018-2022, największa 
redukcja dotyczy Warszawy (2 382 

przypadki), Radomia (327) i powiatu 
wołomińskiego (277 przypadki)[1].

– Poprawa jakości powietrza to 
poprawa zdrowia, a mijająca kadencja 
samorządowa to sukces antysmogo-
wy Mazowsza w postaci 6700 zre-
dukowanych zgonów. Wyzwanie na 
najbliższe lata to dojście do nowych 
poziomów zaktualizowanej dyrek-
tywy powietrznej uchwalonej przez 
Parlament Europejski, które może 

skutkować uniknięciem kolejnych 
2700 zgonów rocznie – mówi prezes 
Europejskiego Centrum Czystego 
Powietrza Łukasz Adamkiewicz.

W przeliczeniu na 100 tys. miesz-
kańców najwyższy wskaźnik uniknię-
cia zgonów odnotowano dla Radomia 
(168) oraz powiatów lipskiego (168) i 
żyrardowskiego (153). Pod względem 
hospitalizacji względem 100 tys. 
mieszkańców najwięcej przypadków 
leczenia udało się uniknąć w Ra-
domiu (122) i po 113 w powiatach 
wołomińskim i grodziskim, wobec 

średniej dla województwa wynoszącej 
102 przypadki. W Warszawie wskaź-
nik ten wyniósł 107 przypadków, przy 
czym najniższy był dla Ursynowa, a 
najwyższy dla Ursusa.

– W działaniach na rzecz poprawy 
jakości powietrza ważne jest zarówno 
wsparcie finansowe mieszkańców 
Mazowsza, jak i konieczność zwięk-
szania świadomości ekologicznej. W 
obu tych obszarach konsekwentnie 

działamy i odnosimy sukcesy. Nasze 
programy wsparcia – Mazowsze 
dla czystego powietrza, Mazowsze 
dla czystego ciepła i Mazowsze dla 
klimatu przynoszą wymierne rezul-
taty w poprawie jakości powietrza i 
stanu zdrowia mieszkańców naszego 
regionu. Pamiętajmy, że oddychanie 
powietrzem, w którym stężenie pyłu 
PM 2,5 jest przekroczone, skraca 
życie o ponad 2 lata – mówi Marcin 
Podgórski, dyrektor Departamentu 

Gospodarki Odpadami, Emisji i 
Pozwoleń Zintegrowanych urzędu 
marszałkowskiego.

Poza nowym programem „Ma-
zowsze bez smogu”, który otrzymał 
unijne wsparcie, samorząd woje-
wództwa mazowieckiego od lat na 
ochronę klimatu i dbałość o czyste 
powietrze przeznacza środki z bu-
dżetu województwa. W ramach trzech 

programów wsparcia w tym roku 
samorząd Mazowsza przekaże blisko 
33 mln zł na proekologiczne projekty 
i działania w gminach i powiatach.

Ponad 10,3 mln zł trafi w tym 
roku do 113 mazowieckich gmin z 
programu „Mazowsze dla czyste-
go powietrza”. Samorządy lokalne 
otrzymają dofinansowanie z budżetu 
województwa na realizację działań 
służących poprawie jakości powietrza, 

wynikających w uchwały antysmogo-
wej i Programu Ochrony Powietrza. 
Dotychczas samorząd województwa 
na realizację ponad 900 projektów 
(edukacyjnych, inwentaryzacyjnych, 
kontrolnych, ekologicznych i związa-
nych z poprawą mikroklimatu) prze-
znaczył przeszło 72 mln zł. Program 
„Mazowsze dla czystego powietrza” 
został wskazany w raporcie Euro-
pejskiego Komitetu Regionów pt.: 
„Healthier environment for healthier 

lives: impacts of the European Green 
Deal on human health”  jako przykład 
dobrej praktyki realizowanej w krajach 
członkowskich UE na rzecz poprawy 
stanu środowiska.

[1] Źródło: Analiza redukcji skutków 
zdrowotnych w wyniku poprawy jakości 
powietrza w okresie 2018-2022 w woje-
wództwach: małopolskim, mazowieckim, 
śląskim. https://cleanaircentre.eu/

Na Mazowszu zmniejszyła się liczba zgonów i hospitalizacji z powodu złej 
jakości powietrza – tak wynika z raportu Europejskiego Centrum Czystego 
Powietrza. Łącznie o ponad 12 tys. przypadków. To jasny sygnał, że uchwała 
antysmogowa przynosi realne efekty. Samorząd Mazowsza podejmuje kolejne 
inicjatywy. Nowy projekt „Mazowsze bez smogu” otrzymał blisko 132 mln zł 
z programu Fundusze Europejskie dla Mazowsza. Pula środków na działania 
dla czystego powietrza to już 200 mln zł.

Rzadziej chorujemy 
i umieramy  
dzięki poprawie  
jakości powietrza

– Projekt Mazowsze bez smogu polega na utworzeniu w wojewódz-
twie sieci ekspertów – ekodoradców. Będą oni w sposób bezpo-

średni pomagać mieszkańcom w wyborze najbardziej korzystnego 
rozwiązania energetycznego, ale także zostaną wyposażeni w pro-
fesjonalny sprzęt do kontroli pieców i palenisk. Szczególną opieką 
mają być otoczeni mieszkańcy zagrożeni lub dotknięci ubóstwem 

energetycznym. Do projektu przystąpiło 98 gmin z naszego 
regionu. Jego całkowita wartość to 170 mln zł, 132 

mln zł pochodzą ze środków unijnych. Jestem 
przekonany, że dzięki tym pieniądzom uda się 

znacznie poprawić jakość powietrza w tych 
gminach – mówi marszałek Adam Struzik.


